
 

PAŹDZIERNIK  

H2H 
ZA KULISAMI 

Bądź na bieżąco!  

NUMER 2  

 

 
Gabriela Świerczewska  

Zwierzęta   

czyli o czym będzie ten numer  
 
Czy zastanawiasz się czasami, jaką 
polszczyzną posługiwał się twój 
pradziadek?  
Język zmienia się z pokolenia na pokolenie, 
ale niktóre rzeczy powtarzane były przez 
tyle lat, że trwają w nim niezmiennie. 
W pewnych elementach języka widzimy 
sposób patrzenia na świat – bardzo 
uproszczony, schematyczny; taki, żeby ten 
świat jakoś ogarnąć. Z takiego 
niestarannego ogarniania wynika wiele 
błędów, które – powtarzane – trwają, mimo 
zmieniającego się stanu wiedzy.  
Na pewno choć raz słyszeliście te 
określenia: 
 
Brudny jak świnia  
(a przecież wiemy, że świnie nie mają 
wanny i obtaczanie się w błocie jest ich 
sposobem higieny) 
 
Cichy jak mysz 
(byłoby dziwne, gdyby nasze uszy słyszały 
wyraźnie dźwięki wydawane przez 
stworzenia tak małe jak myszy) 
 
Głodny jak wilk  
(pewnie dlatego, że zbliżał się do ludzi 
tylko wtedy, kiedy był głodny. Zgaduję, że 
wszystkie zwierzęta – i ludzie, i psy, i wilki 
– bywają głodne albo najedzone) 
 
Uparty jak osioł  
(a czy ktoś, będąc – tak jak bywały 
wcześniej osły – wykorzystywany do 
ciężkich prac, wykonywałby tę pracę, nie 
stawiając oporu..?) 
 
W samych tych określeniach nie ma nic 
złego, ale może spróbujemy razem kreować 
język bardziej empatycznie, rozumiejąco? 
W tym numerze staramy się pokazać tę inną 
perspektywę, oddać głos zwierzętom – 
wiernym przyjaciołom ludzi, którym ludzie 
częściej powinni odwdzięczać się 
przyjaźnią.   

 

 

 

„KIEDY PATRZĘ W OCZY ZWIERZĘCIA, NIE WIDZĘ W NICH ZWIERZĘCIA. WIDZĘ ISTOTĘ ŻYWĄ. 
WIDZĘ PRZYJACIELA. CZUJĘ DUSZĘ” – A. D. Williams 

SPIS TRESCI 
Najnowsze treści, dzięki którym będziesz na bieżąco  
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✓ M&M’s – mądre i motywujące 
Kamila Perzanowska, Hania Jóźwiak, Łukasz 
Bodzan 
 

✓ A co na to Pani Dyrektor? 
Wywiad z Panią Dyrektor,  
Jolantą Krawczyk-Borkowską 

Marcin Kosiński 
 

✓ Rozmówki nauczycielskie 
Wywiad z p. Olgą Surus 

Hania Jóźwiak 
 

✓ Z życia wzięte 
Pies kaskader 

Hania Czerwieniec 
 

✓ Netflix – czy warto? 
„Zwierzaki celebryci” – recenzja  

Pola Latosińska 
 

✓ Zwierzęta aktorzy 
Hanna Wyczółkowska 

✓ Trochę egzotyki 
Kobra 

Alicja Dolaniecka 

✓ To był miesiąc! 
Sztokholm 2022 

Małgorzata Gałęzowska, Bartosz Nadulny 

✓ Z notatnika historyka 
Łajka – kosmiczny pies 

Kapral Wojtek 

Koty – mruczący bogowie? 
Ksawery Krawczyk 
 

✓ Co za sztuka! 
Łucja Krawczyk 
 

✓ Rozmówki nauczycielskie 
Wywiad z p. Renatą Berryman 

Lena Szewczyk, Zuzia Sokoll 
 

✓ To był miesiąc! 
Muzeum Etnograficzne 

Lena Szewczyk, Julia Tomczyk 

 

✓ Zwierzęta w roli głównej 
Julia Tomczyk, Hanna Czerwieniec 
 

✓ Ankieta 
Schronisko czy hodowla? 

Alicja Dolaniecka 
 

✓ Prawa zwierząt 
Julian Chojnacki, Łukasz Bodzan 
 

✓ Rozrywka 
Kamila Perzanowska 

 

Na początku Bóg 

stworzył człowieka,  

ale widząc go tak słabym, 

dał mu psa. 
 

Alfons Toussnet 

Zwierzęta są niezawodne, 
pełne miłości,  

prawdziwe w swoich 
uczuciach,  

wdzięczne i lojalne.  
To trudne standardy, 

którym nigdy nie sprostają 
ludzie. 

Alfred Armand Montapert  



PAŹDZIERNIK 
H2H ZA KULISAMI 

 
ZWIERZĘTA 

Marcin Kosiński  
 

A co na to Pani Dyrektor?  
Wywiad z Panią Dyrektor, Jolantą Krawczyk-Borkowską  

Dzień dobry, Pani Dyrektor, dzisiaj 

chciałbym zadać parę pytań na temat 

Światowego Dnia Dobroci dla Zwierząt, 

który obchodzimy w październiku.  

 

Jaka jest Pani opinia na temat zwierząt 

domowych – niepotrzebny obowiązek 

czy niezawodne towarzystwo, a może 

coś pomiędzy?  

 

Zdecydowanie niezawodne towarzystwo, 

chociaż też i obowiązek, o którym trzeba 

pamiętać.  

Jak się Pani wydaje, skąd u Pani taki 

stosunek do zwierząt? Czy w życiu 

towarzyszą Pani zwierzęta?  

 

W dzieciństwie I w życiu dorosłym 

również - przez całe życie miałam psa. 

Stąd pewnie ta szczególna miłość do 

psów. 

 

Woli pani psy czy koty? 

 

Psy. Pewnie dlatego że miałam psa, a 

koty wydawały mi się takie niezależne…  

A więc to są Pani ulubione zwierzęta 

domowe?  

 

Tak, moimi ulubionymi zwierzętami są 

psy.  

Jaka jest Pani opinia na temat adopcji 

zwierząt?  

 

Sama nigdy nie kupowałam, tylko 

miałam psa ze schroniska lub 

przygarniętego od znajomych, więc 

popieram adopcję zwierząt. 

   

Czy lubi Pani zwierzęta rasowe, jeżeli 

tak, to jaka jest Pani ulubiona rasa?  

 

Nie ma dla mnie różnicy, czy zwierzę jest 

rasowe czy nie. Jednak najbliżej jest mi 

do owczarka belgijskiego.   

  

Jaki jest Pani spirit animal?  

Myślę, że to może być pies, ponieważ 

lubię żyć w stadzie - tak jak psy.    

 

   

   
 Hania Jóźwiak 

 

Rozmówki 
nauczycielskie  

Wywiad z p. Olgą Surus 
 

Miłośników zwierząt jest u nas w szkole 
wielu. Wśród nich – p. Olga Surus, z 
którą zdecydowaliśmy się porozmawiać. 

Pani Olgo, czy lubi pani zwierzęta? 

Oczywiście! 
 

Woli Pani zwierzęta tropikalne czy 
domowe? 

Domowe. 
 

Gdyby miała Pani mieć zwierzę, to 
zabrałaby je Pani ze schroniska czy 
kupiła w prywatnej hodowli?  

W tym przypadku wzięłabym dwa - jedno 
z hodowli i jedno ze schroniska. 
 

A teraz szybkie Q&A: 
Kot czy Pies?   

Pies 
 

Karma sucha czy mokra?       

Sucha 

Hanna Czerwieniec 
 

Pies kaskader 

Witajcie! Jestem tu po to, aby opowiedzieć 

Wam o pewnej sytuacji związanej z moim 

psem. Jednak zanim dojdziemy do tego 

miejsca historii, powiem może o nim kilka 

słów.  

Grafit, bo tak się nazywa, jest kundelkiem o 

maści czarnej podpalanej (tak, wiem, jak to 

brzmi, ale chodzi o psa o czarnej sierści z 

jaśniejszymi, brązowymi elementami w 

okolicach łap, pyska, brzucha itd.) i obecnie 

ma około czterech lat. Generalnie jest on dość 

dziki i szalony, co w zasadzie widać po tym, 

co zrobił (no tak, ale o tym jeszcze za 

chwilę).  Grafit jest z adopciakiem. Dwa lata 

temu, w lipcu, odebraliśmy go ze schroniska 

i tego samego dnia pojechaliśmy do 

dziadków – żeby zapoznać go z rodziną.  

Gdy klikniesz pozycję Wideo online, 
możesz wkleić kod osadzania klipu 
wideo, który chcesz dodać. Możesz 
także wpisać słowo kluczowe, aby 
wyszukać online klip wideo, który 
najlepiej pasuje do Twojego dokumentu.  

Motywy i style ułatwiają także 
zachowanie koordynacji dokumentu. Po 
kliknięciu przycisku Projektowanie i 
wybraniu nowego motywu obrazy, 
wykresy i grafika SmartArt zmieniają się 
w celu dopasowania do nowego 
motywu. 
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Jak już mówiłam, byliśmy z nim u 

dziadków, lecz moi rodzice przypomnieli 

sobie o czymś, co chcieli zabrać z 

Warszawy. Postanowiliśmy pojechać 

wszyscy razem - wziąć ze sobą Grafita, żeby 

zobaczył swój nowy dom.  
Kiedy dotarliśmy, mój pies był bardzo 

podekscytowany. Eksplorował mieszkanie i 

ogródek. Buszował po kątach i 

zakamarkach. Czuł się jak ryba w wodzie, 

zeszczekał się nawet z Rikiem, psem zza 

sąsiedzkiego płotu. W czasie zwiedzania, 

wszedł także na drugie (czyli najwyższe) 

piętro domu, gdzie spał mój tata. Na tym 

piętrze parapet jest bardzo nisko, a okno 

było otwarte... Tata zdążył tylko zobaczyć, 

jak psiak się wychyla i... skacze.  
Nie, mój pies nie zginął, wylądował na 

niewielkim pochyłym daszku, który jest pod 

oknami na pierwszym piętrze i zaczął się z 

niego zsuwać. Potem spadł na trawnik. 

Bardziej przytomny świadek zdarzenia – 

moja mama, która była wtedy na parterze – 

zeznaje, że po tym spektakularnym skoku 

Grafit wstał, otrząsnął się i, merdając 

ogonem, podszedł do furtki, by ją beztrosko 

obwąchać.  
Po tym wydarzeniu zabrałyśmy Grafita 

do weterynarza, tak w razie czego. Na 

szczęście nic mu nie było. Niezależnie od 

tego, czy pies jest młody czy stary, 

schroniskowy czy hodowlany – niech ta 

historia będzie dla Was przestrogą! Nie 

raz może zdarzyć się wypadek, więc 

warto uważać... 

Ponieważ historia zakończyła się 

szczęśliwie, całe zajście wspominamy ze 

śmiechem. Gdyby jednak nie było tam tego 

daszku, prawdopodobnie wiele by z Grafita 

nie zostało! 

 

Od tego wydarzenia nazywam go psem 

kaskaderem i myślę, że mój szalony Grafit 

zasłużył sobie na to miano...  
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ZWIERZĘTA 

 
Pola Latosińska 
 

Netflix – czy warto? 

„Zwierzaki celebryci” 

 

 

 

 

Hanna Wyczółkowska 
 

Zwierzęta aktorzy 
Zwierzęta są wśród nas: towarzyszą nam w lesie 

na spacerze, w restauracji przy obiedzie, 

wracamy do nich do domu. Są u nas, u 

znajomych, są w książkach i w galeriach sztuki. 

Dziwne byłoby, gdybyśmy nie oglądali ich na 

ekranie.  

 

Zazwyczaj zwierzęta nie odgrywają głównych 

ról, ale z okazji ich święta chcieliśmy wysunąć je 

na pierwszy plan. Przedstawiamy najsłynniejsze 

główne role zwierząt.  

 

 

 

Keiko. Urodziła się w 1977 roku, a zmarła w 

2003. Został złapana w okolicach Islandii w 

1979 r. Zagrała w filmie ,,Jak uwolnić orkę”.  

 

Rin Tin Tin. Pies rasy owczarek niemiecki 

urodził się w 1918 r, a zmarł w 1932 r. Piesek 

miał czworo rodzeństwa, w opuszczonym 

schronie frontowym w miejscowości Fleury w 

Niemczech. Rin Tin Tin zagrał w 25 filmach i 

dwóch serialach. Jest uważany za jednego z 

słynniejszych psów występujących w filmach.  

 
Marta. Urodziła się 1930. Gdy miała 30 lat, 

została przeniesiona do płockiego ZOO. W 1970 

zagrała w filmie pod tytułem 

„Hydrozagadka”. Była jednym z najstarszych 

aligatorów na świecie! 

 

Aby Twój dokument uzyskał 
profesjonalny wygląd, program Word 
zawiera projekty nagłówków, stopek, 
stron tytułowych i pól tekstowych, które 
uzupełniają się nawzajem. Na przykład 
możesz dodać pasującą stronę tytułową, 
nagłówek i pasek boczny.  

Kliknij pozycję Wstaw, a następnie 
wybierz odpowiednie elementy z różnych 
galerii. Oszczędzaj czas w programie 
Word dzięki nowym przyciskom, które 
pojawiają się tam, gdzie ich potrzebujesz. 

 

 

Alicja Dolaniecka 
 

Trochę egzotyki 
Kobra  

Kobra. Najstarsze ślady kopalniane węży z grupy proteroglypha 
pochodzą z Europy Środkowej, sprzed około 20 mln lat i należały do 
rodzaju naja (nazywanego niegdyś palaeonaja), wywodzącego się z 
pewnością z Afryki. W epoce miocenu kobry szeroko rozprzestrzeniły 
się w całej południowej części Europy, lecz niestety wyginęły na tym 
obszarze około 2- 3 mln lat temu, prawdopodobnie na skutek zmian 
klimatycznych. W Europie, m.in w różnych regionach Francji, 
odnaleziono wiele śladów potwierdzających ich obecność na tym 
obszarze, między innymi: skamieniałości czaszki i kręgów. Obecnie 
kobry występują w Azji i Afryce. 

Jak rozpoznać kobrę? Kobry mają czarne oczy i okrągłe źrenice. 
Powieki są zrośnięte, tworząc przezroczystą warstwę, która zasłania 
oko. Na wysokości skroni widnieją dwa zgrubienia, czyli gruczoły 
jadowe. Kobry mogą dowolne rozszerzać pysk dzięki elastycznemu 
więzadłu w żuchwie. Z przodu błyszczą nieruchomo zęby jadowe. 
Charakterystyczny kaptur kobry zawdzięczają modyfikacji budowy 
anatomicznej. Przednie żebra są bardzo wydłużone i składane wzdłuż 
kręgów szyjnych, kiedy płaszcz nie jest rozwinięty. Reszta ciała 
pokryta jest różnokolorowymi łuskami, chroniącymi przed utratą 
wody i ułatwiającymi poruszanie się. Łuski różnią się kolorami, ale też 
wielkością. Głowa pokryta jest szerokimi płytkami, na grzbiecie są 
mniejsze; najszersze są brzuszne i ułożone są tylko w jednym szeregu. 
Długość tułowia wynosi około 1,5 m. 

Zachowanie i nawyki. Kobra ma dobry wzrok, ale podczas polowań 
kieruje się przede wszystkim węchem. Kiedy znajdzie się blisko 
ofiary, gwałtownie wyrzuca głowę do przodu i w dół. Podczas 
ukąszenia, kobra wprowadza przez zęby jadowe truciznę, który powoli 
rozprzestrzenia się w ciele ofiary. Pokarm tego gada jest bardzo 
zróżnicowany. Żywi się przede wszystkim: żabami, ropuchami, 
ptakami i ich jajami, ale tekaże drobnymi – choć większymi od siebie 
– ssakami. U kobry królewskiej zaobserwowano akty kanibalizmu. 
Kobra atakuje w obronie własnej, kiedy ktoś niepokoi ją podczas 
posiłku, a także w okresie godowym. Kiedy czuje się zagrożona, kobra 
pluje kroplami jadu w oczy napastnika. 

Jad. Ukąszenie przez kobrę azjatycką powoduje wiele skutków, a 
najważniejszym jest śmiertelne działanie neurotoksyczne. Ból 
ukąszenia porównywalny jest do ukłucia, ale niecałe 24 godziny 
później następuje paraliż, który obejmuje kolejno: kończyny, szyję, 
kark, mięśnie, język, wargi i w końcu gardło. Mówienie początkowo 
staje się trudne, a w końcu niemożliwel nawet oddychanie staje się 
bolesne. Jad, który dostanie się do oczu, wywołuje ostry i czasową lub 
trwałą ślepotę. Jedynym sposobem przeciwdziałania jadowi jest 
surowica, która bezpośrednio go neutralizuje.  

 

 

 

 

 

 

 

Jad. Ukąszenie przez kobrę azjatycką powoduje wiele skutków, a 
najważniejszym jest śmiertelne działanie neurotoksyczne. Ból 
ukąszenia porównywalny jest do ukłucia, ale niecałe 24 godziny 
później następuje paraliż, który obejmuje kolejno: kończyny, szyję, 
kark, mięśnie, język, wargi i w końcu gardło. Mówienie początkowo 
staje się trudne, a w końcu niemożliwel nawet oddychanie staje się 
bolesne. Jad, który dostanie się do oczu, wywołuje ostry i czasową lub 
trwałą ślepotę. Jedynym sposobem przeciwdziałania jadowi jest 
surowica, która bezpośrednio go neutralizuje.  

Zagrożenia. Obecnie głównym zagrożeniem dla kobry jest rozwój 
handlu wężami, który rozwija się m.in. w Tajlandii. Węże zabijane są 
głównie na skórę, którą później wykorzystuje się do produkcji 
luksusowych artykułów.  

Kobra w kulturze. W niewoli kobry hodowane są przez zaklinaczy 
węży, którzy używają ich do pokazów publicznych. Wykorzystują oni 
znajomość zachowań węży, co ogranicza niebezpieczeństwo ataku, ale 
nie do zera. Kobry obecne są także niekiedy w rytuałach religijnych. 
W czasie tanecznego obrządku robi się przerwę i uderza się w kosz, z 
którego wyłania się wąż. W apogeum tego rytualnego tańca, tancerka 
trzykrotnie całuje głowę kobry. Kobra występuje także w buddyzmie. 
Podczas wędrówki w upale Budda musiał odpocząć. Przechodząca 
nieopodal kobra, zwróciła uwagę na człowieka narażonego na okrutne 
promienie słoneczne i osłoniła go swoim kapturem. Budda w podzięce 
pobłogosławił zwierzę, przykładając dwa palce na kapturze. 

Kobry są bardzo fascynującymi zwierzętami, ale nie będą domowym 
pupilkiem. Są bardzo niebezpieczne, więc lepiej ich nie spotkać w 
dziczy. 
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Zwierzaki Celebryci to program, w którym 

można z bliska zobaczyć, jak agencja Pets 

on Q pracuje ze zwierzakami influencerami, 

królującymi w mediach 

społecznościowych. 

 

Pet Stars to serial telewizyjny, w którym 

występują Colleen Wilson i Melissa May 

Curtis. Netflixowa premiera miała miejsce 

30 kwietnia 2021 r. Program należy do 

popularnej u łatwej w odbiorze kategorii 

reality show i jest produkcją amerykańską. 
 

Serial opowiada o zwierzakach, które są 
istnymi gwiazdami na Instagramie, 
Youtube’ie czy Tik-Toku. Pierwszy sezon 
składa się z 5 odcinków, z których każdy 
koncentruje się na innym temacie. 
Szczególnie polecam odcinki takie jak: 
Zawody psierfingu, Najbrzydszy wygrywa 
oraz Gad na medal – naprawdę warto! 
 

W odcinku pt. Psia moda pieski, ramię w 

ramię i łapa w łapę z prawdziwymi 

modelami, występują w słodkich strojach 

wieczorowych, a także prezentują modę 

dzienną. W ten sposób promuje się pieski 

szukające domu. Na koniec pokazu, gość 

specjalny pojawia się w… ślubnym 

garniturze! Nie zdradzę wam, kto to jest – 

sprawdźcie sami! W tym samym odcinku 

Melissa i Collen udają się do schroniska dla 

zwierząt egzotycznych, do którego, 

niestety, nie przyjeżdżają turyści. 

Dziewczyny wraz z ekipą próbują 

przyciągnąć gości. Czy im się uda? 

Obejrzyjcie sami… 

 

Według mnie, serial jest bardzo interesujący 

i wart obejrzenia – poleca się na jesienne, 

długie wieczory       
 



WRZESIEN H2H ZA KULISAMI WYBORY 

   
 

 

To był miesiąc!  
 

Sztokholm 2022 - sprawozdanie 
Małgorzata Gałęzowska, Bartosz Nadulny 
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W dniach 16-22.10 grupa uczniów brała udział w projekcie 

Erasmus +. Przedsięwzięcie zakładało szereg warsztatów 

przygotowujących do mobilności, a wreszcie - wyjazd 

do Sztokholmu. Celem projektu było zaprojektowanie komiksu 

ukazującego różnice i podobieństwa między dwoma krajami Unii 

(Polską i Szwecją) w zakresie edukacji, architektury i ekologii.   

 

Dzień 1. Nasz lot do Szwecji był bardzo wcześnie, więc przylocie 

mieliśmy jeszcze cały dzień przed sobą. Pierwszą lekcją 

samodzielności było odszukanie autobusu, który dowiózłby nas do 

hotelu Giò. Po zostawieniu bagaży w hotelu poszliśmy na pierwszy 

spacer po Sztokholmie. Po obiedzie wróciliśmy do hotelu, aby 

rozpakować się oraz odpocząć po podróży.  

 

 
 

Dzień 2. Kolejny dzień rozpoczęliśmy już po wschodzie słońca, 

zjedliśmy śniadanie i wyruszyliśmy do szkoły partnerskiej. Dzień 

rozpoczął się od spotkania z panią Preety, lokalną koordynatorką 

ds. Projektów międzynarodowych. Zostaliśmy oprowadzeni po 

szkole oraz przydzieleni do klas, z którymi mieliśmy spędzić 

kolejne dni w szkole. Poznawaliśmy język szwedzki, uczyliśmy się 

matematyki, muzyki oraz innych przedmiotów. Po szkole udaliśmy 

się do pobliskiego parku, aby, korzystając z piękna jesieni, omówić 

budżet na kolację. Po krótkim odpoczynku w hotelu udaliśmy się 

do sklepu po zakupy na wieczór.  

Dzień 3. Znaczną część następnego dnia również spędziliśmy w 

szkole, gdzie uczyliśmy się francuskiego, szwedzkiego, 

matematyki. Po lekcjach wybraliśmy się na spacer po mieście i 

dopiero potem mieliśmy chwilę czasu wolnego w hotelu. 

Wieczorem wybraliśmy się na zakupy na kolację. Tego dnia 

zostaliśmy też przydzieleni do grup i zaczęliśmy prace nad 

komiksami. 
 

 
 

Dzień 4. W środę byliśmy w szkole już po raz ostatni. Pracowicie 

zbieraliśmy ostatnie informacje potrzebne do wykonania komiksów. 

Po lekcjach spotkaliśmy się z Panią Koordynator oraz uczniami, 

którzy szykowali się do wyjazdu w ramach programy 

Erasmus+. Rozmawialiśmy o możliwościach, jakie daje 

współpraca międzynarodowa. Pożegnaliśmy się z naszymi 

nauczycielami i kolegami ze szkoły partnerskiej - rozdaliśmy 

prezenty przywiezione z Polski. Po powrocie do hotelu 

kontynuowaliśmy prace nad komiksami.  
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ZWIERZĘTA 

 

To był miesiąc!  
Sztokholm 2022  
Małgorzata Gałęzowska, Bartosz Nadulny 

 

 

 

 
Dzień 7. Ostatniego dnia poszliśmy 

obejrzeć zmianę warty pod Zamkiem 

Królewskim. Trwało to bardzo krótko. 

Później udaliśmy się na starówkę, aby po 

raz ostatni zwiedzić sklepy z 

pamiątkami. W Warszawie 

wylądowaliśmy późnym wieczorem. 

 

 
 

 

 

 

 

 

Ksawery Krawczyk  
 

Z notatnika historyka  
Łajka – kosmiczny pies  

Pierwszym zwierzęciem na orbicie okołoziemskiej była Łajka. 

Była to suczka, rasy mieszanej. Łajka urodziła się ok. 1955 r. i 

mając dwa lata, zmarła 3 listopada 1957. 3 listopada 1957 r. 

suczka została wystrzelona na orbitę okołoziemską w sztucznym 

satelicie Sputnik 2. Jako szczeniak, łajka przeżyła na ulicach 

Moskwy. Kiedy złapano łajkę, suczkę wysłano na badania do 

Instytutu Medycyny Lotniczej. Badania związane były z 

eksploracją kosmosu. Jak potem się okazało, lot będzie dla Łajki 

śmiertelny. Przed wylotem ważyła około 6 kg. ZSRR (Związek 

Socjalistycznych Republik Radzieckich) już wcześniej wysyłało 

zwierzęta w kosmos, lecz nie na orbitę. Nikt nie przewidywał, że 

Łajka wróci na ziemię. Łajki nie wybrano przez przypadek. 

Naukowcy raportowali wyniki fizjologiczne danego psa, w 

różnych etapach treningu. Powyższe wyniki zestawiano z 

wynikami badań weterynaryjnych. W końcu wybrano 

Kudriawkę (Kędziorek), czyli Łajkę, mimo iż jej wyniki wcale 

nie były najlepsze. Łajka była dobrze przystosowana do 

zmieniających się warunków w locie. Był jednak jeden piesek-

Albina- który wydawał się lepszym kandydatem do lotu. Jeszcze 

inny pies, Muszka, miała bardzo dobre wyniki. Muszce podpadła 

rola psa technicznego. Miała ona zastępować Łajkę podczas 

testowania ekwipunku oraz sprzętu podtrzymującego życie. W 

kwietniu 2008 r. w imieniu łajki został wybudowany 

dwumetrowy pomnik. Pomnik znajduje się obok Państwowego 

Instytutu Badawczego Medycyny Wojskowej w Moskwie. 

 

Kapral Wojtek 

Wojska na całym świecie były urozmaicone o różne zwierzęta 

wojskowe. Europa natomiast, bazowała na psach. Tylko Polska 

wyróżniła się, rekrutując do wojska niedźwiedzia, którego 

potem nazwali Wojtkiem. Wojtka znaleźli 8 kwietnia 1942 r. 

polscy żołnierze znaleźli niedźwiedzia maszerując wraz z 

uchodźcami cywilnymi z Pahlevi (miasto w Iranie). Miś tak 

bardzo chwycił za serce Irenę (ps. Inka) Bokiewicz, że udało jej 

się wyprosić na por. Anatolu Tarnowieckim kupo niedźwiedzia.  

 

 

 

 

 

 

 

Wojtek był samotny, ponieważ, jak przypuszczają historycy, 

matka niedźwiedzia została zastrzelona przez myśliwych. Po 

zakupie, mały miś spędził trzy miesiące w obozie dla uchodźców 

niedaleko Teheranu. W sierpniu tego samego roku Wojtek został 

podarowany 22 kompanii zaopatrywania artylerii. Ponieważ 

niedźwiadek był jeszcze mały, nie umiał jeść oraz pić, żołnierze 

karmili go zmieszanym z wodą skondensowanym mlekiem. Nie 

podawali mu tego na łyżkach. Miś był karmiony skręconym ze 

szmat, nasiąkniętym wyżej wspomnianym pokarmem, 

analogicznym smoczkiem. Niedźwiedź został oficjalnie jednym 

z członków kompanii, z którą przewędrował takie państwa jak: 

Irak, Syrię, Palestynę, Egipt i Włochy. Po demobilizacji, również 

Wielką Brytanię. Niedźwiadek podróżował również na 

pokładzie motorowca ,,Batory” przez morze Śródziemne, aż do 

Włoch. Tą podróż niedźwiadka opisał m.in. J.K Sawicki oraz 

S.A Sobiś w książce ,,Na alianckich szlakach”. O słynnym 

niedźwiedziu wspomniał również G. Rogowski w książce o 

‘Piłsudzkim’ i ‘Batorym’ (Pod Polską banderą przez Atlantyk). 

Wojtek zmarł 2 grudnia 1963 r. w wieku 22 lat. Aileen Orr, 

autorka książki ,,Niedźwiedź Wojtek. Niezwykły żołnierz Armii 

Andersa” podaje, że Wojtek został uśpiony, a jego ciało zostało 

skremowane. Chodzą pogłoski, że niedźwiedź ma swój grób.  
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Dzień 5. Tego dnia wyruszyliśmy z hotelu o 11, 
ponieważ niektórzy uczniowie pisali olimpiadę 
z języka angielskiego. Byliśmy w muzeum 
Alfreda Nobla, gdzie mogliśmy poszerzyć 
wiedzę o laureatach Nagrody oraz słynnej 
ceremonii. Po wizycie Pani Dyrektor 
zorganizowała dla nas konkurs - okazało się, że 
dużo się nauczyliśmy. Kolejnym puntem 
wycieczki było muzeum Vasa. Mogliśmy z 
bliska zobaczyć ogromny okręt, który zatonął w 
czasie pierwszego rejsu w 1628 roku. W 
muzeum było wiele ciekawych wystaw, które 
dostępne były także w języku polskim, więc 
zostaliśmy tam aż do zamknięcia. W hotelu 
byliśmy dopiero po zmroku.  

  

 
 

Dzień 6. Tego dnia udaliśmy się do Muzeum 

Historii Naturalnej. Obiekt był ogromny, a 

zgromadzone eksponaty - imponujące. 

Znaleźliśmy tam wszystko – od dinozaurów, 

przez motyle i edukację klimatyczną, aż po 

interaktywne zabawy objaśniające 

mechanizmy działania naszego ciała. Po 

zwiedzaniu wybraliśmy okrężną drogę 

powrotną - tak, aby skorzystać z pięknej 

pogody. Spacerując w parku, robiliśmy 

pierwsze podsumowania wyjazdu i tego, czego 

się nauczyliśmy.   
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Łucja Krawczyk 
 

Ale sztuka! 

 

 

 

 

Ksawery Krawczyk 
 

Z notatnika historyka  
Koty – mruczący bogowie? 

W starożytnym Egipcie bogów było wielu. 

Występowały takie bóstwa jak: Re, Ozyrys, 

Horus, Ptah, Set i... koty. Choć dla wielu ludzi 

religia egipska wydaje się “dziwna” pod tym 

względem. Egipcjanie mieli jednak powody do 

czczenia akurat kotów. Jak jest powszechnie 

wiadomo, Egipt był znany jako ,,kraj zboża” 

przez niezwykły sposób nawodnienia, który 

dawał dużo większe plony. Zebrane żniwa 

przechowywano w spichlerzach, gdzie 

zazwyczaj roiło się od gryzoni. Szkodniki 

wyżerały większą część plonów, więc trzeba 

było się ich pozbyć. Jedynymi znanymi 

Egipcjanom zwierzętami, które mogły pozbyć 

się gryzoni, były koty. Przez wielkie znaczenie 

dla całego kraju oraz Faraona zwierzęta te 

uzyskały status bóstwa. Cześć oddawana kotom 

w tamtym okresie była przeogromna. Kiedy ktoś 

odważył się skrzywdzić kota, nie mógł myśleć o 

przebaczeniu. Bóg to istota święta, skrzywdzenie 

boga to hańba, a koty były bogami. Kiedy ktoś 

dopuścił się tego “odważnego” czynu, niedaleka 

była droga na tamten świat. W związku z tym, iż 

zwierzęta te posiadały status boski, miały 

kompletną wolność. Mogły chodzić, gdzie chcą 

oraz jeść, gdzie chcą, ponieważ w każdym domu 

były przyjmowane z wielkim szacunkiem, i 

obowiązkiem było nakarmić kota mimo faktu, że 

były regularnie dokarmiane. Choć miały do 

dyspozycji nawet pałac królewski, prowadziły 

one uliczny tryb życia. Nie miały one również 

stałego miejsca zamieszkania. Były koty, które 

bardzo trzymały się faraona, lecz nie zawsze 

spały u jego boku. Spały one w dość przytulnym 

miejscu, czyli w kojcu tuż przy łożu faraona. 

Wszystkie koty mogły tam spać, lecz część z 

nich dalej spała na ulicach. W dzisiejszych 

czasach koty dalej są lubiane przez Egipcjan, 

lecz nie mają już statusu boga.  

 

Aby Twój dokument uzyskał 
profesjonalny wygląd, program Word 
zawiera projekty nagłówków, stopek, 
stron tytułowych i pól tekstowych, które 
uzupełniają się nawzajem. Na przykład 
możesz dodać pasującą stronę tytułową, 
nagłówek i pasek boczny.  

Kliknij pozycję Wstaw, a następnie 
wybierz odpowiednie elementy z różnych 
galerii. Oszczędzaj czas w programie 
Word dzięki nowym przyciskom, które 
pojawiają się tam, gdzie ich potrzebujesz. 

 

 

Lena Szewczyk, Zuzanna Sokoll 
 

Rozmówki nauczycielskie  
Wywiad z p. Renatą Berryman  
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Z okazji Światowego Dnia Dobroci dla 
Zwierząt przygotowaliśmy trochę 
ciekawostek o zwierzętach w 
sztuce🐶🐱🖼 
Zwierzęta zawsze towarzyszą ludziom 
od czasów pierwotnych. Jeśli przyjrzycie 
się malowidłom naskalnym, to – 
zapewniam – najczęściej znajdziecie tam 
mnóstwo podobizn zwierząt. Wizerunki 
czworonogich towarzyszy występują w 
sztuce wszystkich czasów i stylów. 
Inspirują się nimi nie tylko malarze, ale  
też filmowcy i pisarze. Jeżeli dotychczas 
nie zainspirowaliście się swoim 
zwierzęciem lub zwierzęciem 
znalezionym w Internecie, przynoszę 
garść inspiracji.  

Leonardo Da Vinci, Dama z gronostajem 

 

Peter Bruegel, Dwie małpy 

 

Roelant Savery, Pies, lis i kot 

 

Cassius Marcellus Coolidge, Psy 
grające w pokera 

Czy wzięła Pani psa z hodowli, czy ze 
schroniska? 
To jest pies z hodowli. Aczkolwiek, jego 
historia jest bardziej zawiła. Poprzedni 
właściciele oddali go do tej samej hodowli 
gdzie się urodził, bo już nie chcieli się nim 
dłużej opiekować. Przed naszym 
spotkaniem spędził półtora roku wraz z 
innymi psami. Odpowiadając na wasze 
pytanie, nasz pies jest adoptowany z 
hodowli a nie ze schroniska. 
 
Dlaczego Pani podjęła taką decyzję? 
Ponieważ wiedzieliśmy, że możemy mu 
zapewnić kochający dom i dobre życie. 
 
Jaka to rasa? 
Wilczarz irlandzki.  
 
Co przekonało Panią do tej rasy? 
To jest już nasz drugi wilczarz irlandzki. 
Wilczarze irlandzkie mają bardzo 
spokojny temperament. To największa 
rasa psa na świecie. Pomimo swoich 
rozmiarów, psy tej rasy są przyjazne i 
oddane. Często nazywane są Gentle 
Giants. 
 
To jest suczka czy pies? 
Pies, ale wcześniej mieliśmy suczkę… 
 
Jak się nazywa? 
Bohun. To imię było już wybrane, 
ponieważ, kiedy adoptowaliśmy go z 
hodowli, miał już 4 lata i poprzednich 
właścicieli, którzy nadali mu takie imię. 

Ile razy dziennie Pani wychodzi z nim na 
spacer? 
Cztery. Zazwyczaj cztery. 
 
To dużo nawet.  
Czy on lubi wychodzić na spacery? 
Bardzo! 
 
Ile ma lat? 
Pięć i pół.  
 
Czy lubi się bawić zabawkami? 
Nie 
 
Ile razy dziennie Pani go karmi? 
Trzy razy dziennie. 
 
Dlaczego akurat tyle razy dziennie? 
Bo tyle potrzebuje. Gdybyśmy nie karmili 
go tyle razy dziennie mógłby jeść wszystko, 
o każdej porze i w ogromnych ilościach. 
 
Czy Pani pies śpi na posłaniu, czy na 
łóżku? 
Ten śpi na swoim posłaniu, ponieważ nie 
jest zainteresowany wchodzeniem na 
łóżko. Natomiast nasza poprzednia sunia 
chętnie spała na sofie. 

Dlaczego Pani zdecydowała się na 
bycie vege? 

Przede wszystkim ze względów 
humanitarnych. Warunki w jakich 
hodowane są zwierzęta na mięso są 
potworne. Zwierzęta nigdy nie czują 
świeżego powietrza, nie pasą się na 
łąkach. Później się je zabija na 
marketowe mięso. W związku z tym, 
nie godzę się na coś takiego, to mój 
osobisty protest. Poza tym, lepiej się 
czuję kiedy nie jem mięsa. 

Czy Pani poleca bycie vege? 

Tak, zdecydowanie. Uważam, że 
warto świadomie wybierać 
pożywienie, którym karmimy siebie. 
Ja wybieram vege. 

Czy Pani smakuje jedzenie vege? 

Jest przepyszne. Liczba potraw, 
jakie można przygotować z 
produktów roślinnych, jest 
ogromna. Potrawy są świeże, 
pyszne, kolorowe. A z 
przygotowania takich posiłków 
można mieć również ogromną 
radość! 

 

Dziękujemy za rozmowę.    
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Julia Tomczyk, Lena Szewczyk 
 

To był miesiąc! 

Muzeum etnograficzne 
 

 

 

 

 

Hanna Czerwieniec, Julia Tomczyk 
 

Zwierzęta w roli 
głównej 
 

Nadia, klasa 4  

Zwierzęta: dwa koty  

Imiona: Zoryan i Depresso  

Płeć: Kocurki  

Wiek: Zoryan – rok, Depresso 2 miesiące  

Od jak dawna są ze mną: Oba od ich urodzenia  

Rasa: Zoryan - syberyjski, Depresso - 

dachowiec  

Wygląd: Zoryan jest biały, ma czarną głowę, 

niebieskie oczy i jest puchaty, Depresso jest 

czarny i ma bursztynowe oczy.  

Cechy: Zoryan jest miły i nie drapie, Depresso 

natomiast lubi uciekać, czasem drapie i gryzie.  
 

Natasza, klasa 4  

Zwierzę: chomik  

Imię: Orzeszek  

Płeć: samiec  

Wiek: 2 lata, 4 miesiące  

Od jak dawna jest ze mną: od jego urodzenia  

Rasa: chomik dżungarski  

Wygląd: mały, szary  

Cechy: słodki, czasem gryzie   

  

Aleksandra, klasa 7  

Zwierzę: pies  

Imię: Melman  

Płeć: piesek  

Wiek: dwa i pół roku  

Od jak dawna jest ze mną: od jego urodzenia  

Rasa: shih tzu  

Wygląd: biało-brązowy, puchaty, słodki  

Cechy: śpioch, lubi zabawę, nie przepada za 

spacerami  

 

Aby Twój dokument uzyskał 
profesjonalny wygląd, program Word 
zawiera projekty nagłówków, stopek, 
stron tytułowych i pól tekstowych, które 
uzupełniają się nawzajem. Na przykład 
możesz dodać pasującą stronę tytułową, 
nagłówek i pasek boczny.  

Kliknij pozycję Wstaw, a następnie 
wybierz odpowiednie elementy z różnych 
galerii. Oszczędzaj czas w programie 
Word dzięki nowym przyciskom, które 
pojawiają się tam, gdzie ich potrzebujesz. 

 

 

Alicja Dolaniecka 

Ankieta 
Schronisko czy hodowla?  

 

 

 

 

 

 

W ubiegłym miesiącu zwróciliśmy się do Was z pytaniem – 
wybralibyście hodowlę czy schronisko, gdybyście myśleli o 
zwierzęciu? 

Większość z Was wybrała schronisko i – chociaż nie było tu 
poprawnej i błędnej odpowiedzi – bardzo nas to cieszy! 

Dobre strony adopcji zwierzęcia: 

Szansa. Ty jesteś jedyną taką szansą dla swojego nowego 
przyjaciela. Szansą na nowy dom, na normalne, dobre życie.  

Wsparcie. W razie problemów z zachowaniem zwierzęcia, wiele 
schronisk oferuje nieodpłatną pomoc specjalistów – 
behawiorysty i weterynarza.  

Miejsce. Jeśli adoptujesz zwierzę, w twoim domu zrobi się 
przyjemnie ciasno, a w schronisku – bezpiecznie luźniej. 
Zwolnione miejsce będzie służyło innemu bezdomnemu 
zwierzęciu.  

Etap. Oprócz maleństw w schronisku znajdziesz też dorosłe, 
częściowo ukształtowane zwierzęta. Dzięki temu masz 
częściową gwarancję dotyczącą zachowania zwierzęcia.   

 

 

 

 

 

 

 

 

Jeśli zastanawiasz się nad adopcją psa lub kota – koniecznie 
odwiedź stronę internetową warszawskiego schroniska.  
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Dnia 25 października tego roku klasy 4,5,6 

w czasie lekcji miały wyjście do Muzeum 

Etnograficznego.   

 

Jechaliśmy autobusem około pół godziny; 

było bardzo tłoczno i każdy się przepychał, 

lecz nikt nie narzekał.  

 

Na miejsce dojechaliśmy o czasie, 

zostawiliśmy kurtki w szatni, a pani Ula 

rozdała nam bilety. Zostaliśmy podzieleni 

na dwie grupy. 

 

W muzeum przewidziane były dla nas dwa 
rodzaje atrakcje. Pierwszą z nich była 
historia malunków na szkle – bardzo 
ciekawie opowiedziana przez 
przewodniczkę. 

Po tej części udaliśmy się na wartsaty, na 
których samodzielnie mieliśmy coś 
namalować. Chociaż malowanie na szkle 
jest trudną techniką, byliśmy bardzo 
zadowoleni ze swoich prac.  

Po tych warsztatach cała wycieczka 
poszła na obiad do McDonalds’a. 

O 15.30 dotarliśmy do szkoły - cali i 
zdrowi, każdy wyczerpany, lecz z 
uśmiechem na twarzy. Wycieczka bardzo 
się udała. Było to niezapomniane wyjście. 
Mamy nadzieję, że takich będzie jeszcze 
więcej! 
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Julian Chojnacki, Łukasz Bodzan 
 

Prawa zwierząt 

 

 

 

 

\ 

Co my możemy zrobić,  

żeby wspierać zwierzęta? 
 

Schroniska. Jeśli myślimy o futrzanym 

towarzyszu, możemy rozważyć adopcję ze 

schroniska lub fundacji.  
 

 

Fundacje. Istnieje wiele organizacji 

zajmujących się prawami i dobrem zwierząt. 

Możemy wspierać ich działalność, promując 

działania i włączając się do nich, a także biorąc 

udział w zbiórkach pieniędzy.   
 

 

Środowisko. Zwierzęta wolnożyjące będą 

bardzo wdzięczne, jeśli ograniczymy ilość 

śmieci, które lądują w ich domu. Możemy 

sprzątać śmieci znalezione w lesie, ale też 

codziennie starać się redukować ilość odpadów.  

 

 

Fleksiwegetarianizm. Dla miłośników mięsa 

mamy wygodną i etyczną dietę, polegającą na 

okazjonalnym spożywaniu mięsa. Nie trzeba 

wykluczać go całkowicie, aby pomóc 

zwierzętom.  

 
Cyrk. Wiele krajów na całym świecie zabroniło 

angażowania zwierząt w występy rozrywkowe. 

Jeśli znajdujemy się w miejscu, w którym takie 

cyrki wciąż funkcjonują, zmieńmy plany, 

pójdźmy raczej na spacer.   
 

 

Futra. W niektórych państwach europejskich 

zakazano już hodowli zwierząt futerkowych. 

Chociaż w Polsce naturalne futra wciąż są w 

sprzedaży, starajmy się wybierać ich sztuczne 

odpowiedniki.    

 

Aby Twój dokument uzyskał 
profesjonalny wygląd, program Word 
zawiera projekty nagłówków, stopek, 
stron tytułowych i pól tekstowych, które 
uzupełniają się nawzajem. Na przykład 
możesz dodać pasującą stronę tytułową, 
nagłówek i pasek boczny.  

Kliknij pozycję Wstaw, a następnie 
wybierz odpowiednie elementy z różnych 
galerii. Oszczędzaj czas w programie 
Word dzięki nowym przyciskom, które 
pojawiają się tam, gdzie ich potrzebujesz. 

 

 

Kamila Perzanowska 
 

Rozrywka 
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Wielu do dziś uważa, że zwierzęta są po to, 

aby służyły ludziom. Jednak nawet w takiej 

roli zwierzętom przysługuje prawo do 

godnego traktowania.  

 

Prawa zwierząt są po to, żeby zwierzęta 

były traktowane nie jak przedmioty, tylko 

jak podobne ludziom istoty żyjące, które 

odczuwają strach, stres, ból i cierpienie, i 

potrzebują odpowiednich warunków do 

szczęśliwego życia. W związku z tym, nie 

mniej niż zwierzęta zwane homo sapiens, 

potrzebują praw, które będą je chronić.   
 

W historii Polski najstarszym aktem 

traktującym o prawach zwierząt był 

dokument ustanowiony przez Bolesława 

Chrobrego, który zabraniał polowań na 

bobry. Znany również z lekcji historii 

Władysław Jagiełło ograniczył 

polowania na jelenie i łosie. Nad ochroną 

pewnych gatunków pochylali się także 

Zygmunt II August oraz Stefan Batory. 

W 1868 roku sejm krajowy w Galicji 

uchwalił ustawę chroniącą świstaki i kozice 

górskie. Warto wspomnieć, że była to 

pierwsza taka ustawa w Europie, która 

konsultowana była z naukowcami, i dała 

podstawy pod współczesne myślenie o 

ochronie środowiska naturalnego.   

Wspomniane dokumenty dotyczyły jednak 

bardziej troski o środowisko naturalne niż 

dobra zwierząt.  

W niepodległej Polsce pierwszy akt praw 

zwierząt uchwalono w 1928 roku. 

Przewidziane przepisy, podobnie jak 

dzisiaj, to kara grzywny lub aresztu – w 

zależności od stopnia szkodliwości 

popełnionego czynu. Ciekawostką jest fakt, 

że ten przepis chronił przed 

niehumanitarnym traktowaniem nie tylko 

zwierzęta domowe, hodowlane i leśne, lecz 

także owady.  

W Polsce istnieje wiele aktów prawnych 

mających na celu ochronę zwierząt zarówno 

dzikich, gospodarskich, jak i 

towarzyszących. W porównaniu z innymi 

państwami polskie przepisy są raczej 

restrykcyjne, a przewidziane kary 

surowe.  Wiele źródeł wskazuje, że 

głównym problemem przy sprawach o 

znęcanie się nad zwierzętami nie jest brak 

możliwości zastosowania dotkliwej kary, 

lecz fakt, że sędziowie rzadko po te kary 

sięgają. Najczęściej zapadają wyroki 

zadziwiająco łagodne – kary pozbawienia 

wolności w zawieszeniu lub niewielkie 

grzywny.   

Co my możemy zrobić, żeby wspierać 

zwierzęta?   

Schroniska. Jeśli myślimy o futrzanym 

towarzyszu, możemy rozważyć adopcję ze 

schroniska lub fundacji.  

Fundacje. Istnieje wiele organizacji 

zajmujących się prawami i dobrem 

zwierząt. Możemy wspierać ich działalność, 

promując działania i włączając się do nich, 

a także biorąc udział w zbiórkach 

pieniędzy.   

Środowisko. Zwierzęta wolnożyjące będą 

bardzo wdzięczne, jeśli ograniczymy ilość 

W niepodległej Polsce pierwszy akt praw 

zwierząt uchwalono w 1928 roku. 

Przewidziane przepisy, podobnie jak 

dzisiaj, to kara grzywny lub aresztu – w 

zależności od stopnia szkodliwości 

popełnionego czynu. Ciekawostką jest fakt, 

że ten przepis chronił przed 

niehumanitarnym traktowaniem nie tylko 

zwierzęta domowe, hodowlane i leśne, lecz 

także owady.  

 
W Polsce istnieje wiele aktów prawnych 

mających na celu ochronę zwierząt zarówno 

dzikich, gospodarskich, jak i 

towarzyszących. W porównaniu z innymi 

państwami polskie przepisy są raczej 

restrykcyjne, a przewidziane kary 

surowe.  Wiele źródeł wskazuje, że 

głównym problemem przy sprawach o 

znęcanie się nad zwierzętami nie jest brak 

możliwości zastosowania dotkliwej kary, 

lecz fakt, że sędziowie rzadko po te kary 

sięgają. Najczęściej zapadają wyroki 

zadziwiająco łagodne – kary pozbawienia 

wolności w zawieszeniu lub niewielkie 

grzywny.   

 


